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zakłóceń. Przy stworzeniu tego pięknego placu i szlaku, jak i w staraniach o pomnik, w sposób szczególny za-
służył się pan Patschovsky.

Warto w tym miejscu zwrócić też uwagę na datę wyrytą na pomniku . Nie jest ona przypadkowa, gdyż po-
mnik ustawiono w czasach istnienia Cesarstwa Niemieckiego, w którym uroczyście obchodzono Dzień Se-
danu (niem . Sedantag) . Święto to przypadało na 2 września, a upamiętniało znaczące starcie wojny prusko-
-francuskiej . W 1870 roku, podczas bitwy pod Sedanem, tego właśnie dnia pokonano armię francuską, a ce-
sarz Napoleon III trafił do niewoli króla pruskiego Wilhelma I . Po kilku miesiącach proklamowano Cesarstwo 
Niemieckie, natomiast Wilhelm I ogłoszony został cesarzem .

O bitwie pod Sedanem przypominały nie tylko uroczyste festyny (niem . Sedanfest) organizowane do 
końca istnienia cesarstwa, ale również wiele miejsc swoją nazwą nawiązywało do sedańskiej wiktorii . Do 
dziś w niemieckich miejscowościach napotkamy Plac Sedanu (niem . Sedanplatz) . Także w Górach Kruczych 
znajdowało się miejsce, którego nazwę należałoby przetłumaczyć jako „Zakręt Sedanu” (niem . Sedan-Kurve) . 
Dziś jest to bezimienna leżąca na południe od góry Gołota płytka przełączka górska z węzłem dróg leśnych . 
Znajduje się ona niecałe 4 km 
na południe od opisywanego 
wcześniej Placu Cesarza .

Wróćmy jednak do pomni-
ka . Dziś wprawdzie przewróco-
ny, lecz jego elementy nie ule-
gły istotniejszym zniszczeniom . 
Znajduje się on na nieporośnię-
tym lasem placyku, na którym 
można na powrót ustawić jego 
elementy, a realizacja takiego 
pomysłu nie wiąże się z istot-
niejszymi kosztami . Czy nie 
warto więc przywrócić do życia 
to interesujące miejsce przypo-
minające o historii tych ziem 
i ich dawnych mieszkańcach?

Marian Gabrowski
Umiejscowienie na leśnej polanie elementów pomnika: po lewej cokół, 

po prawej obelisk

Tablica upamiętniająca mieszkańców Radomila 
i Morzyszowic poległych w czasie pierwszej 
wojny światowej

M
ało znanym upamiętnieniem z terenu powiatu kamiennogórskiego jest tablica wymieniająca mieszkań-
ców Radomila i Morzyszowic poległych w czasie Wielkiej Wojny . Przy czym w przypadku tych dwóch 

kolonii jestem niezmiernie ciekaw, ile osób byłoby dziś w stanie wskazać ich lokalizację? Ja z pewnością 
miałbym z tym niemały problem .

Dlatego warto sięgnąć do ósmego tomu Słownika geografii turystycznej Sudetów, z którego dowiemy 
się, że takimi mianami określano osady Eventhal i Moritzfelde, dawne kolonie Szarocina . Nazwa Eventhal, 
wzmiankowana po raz pierwszy w 1713 roku, pochodzi od imienia żony ówczesnego właściciela tych dóbr, 
natomiast Moritzfelde, powstałe w 1781 roku, nazwę wzięły od imienia jednego z kolejnych właścicieli, Han-
sa Wolfganga Moritza von Crauß und Crausendorf .

Okazała tablica wykonana jest z drewna . Wymiary zasadniczej części to 149×64 cm, grubość 6 cm . Cen-
tralnie umieszczony krzyż otaczają płaskorzeźbione, wypukłe napisy . O góry czytamy:
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DEN GEFALLENEN HELDEN AUS

EVENTHAL MORITZFELDE

W języku polskim oznacza to: „Poległym bohaterom z Radomila i Morzyszowic” . Poniżej znajdują się 
imiona i nazwiska dziewięciu mieszkańców tych osad:

      WILHELM LÖSCHE

    GUSTAV WALTER       RICHARD KREBS

    AUGUST KRAUSE       GUSTAV HARTMANN

    HEINRICH KAMBACH    AUGUST GELKE

    HEINR. BADERMANN    WILH. BADERMANN

Pod spodem zamontowano dodatkową listwę z datami konfliktu zbrojnego: „1914-1918”; jej wymiary to 
130×9 cm . Z tyłu tablicy wykonano dwa zagłębienia zaopatrzone w metalowe, przykręcane wkrętami płasko-
wniki, stanowiące uchwyty do zawieszenia tablicy . Lista poległych imponuje swoimi rozmiarami, których nie 
jest w stanie oddać zamieszczone tu zdjęcie . Zachwyca też niemal idealny stan zachowania, gdyż z daleka wy-
gląda ona tak, jakby dopiero co była zdjęta ze ściany i zdążyła się jedynie zakurzyć .

Tablica ta wisiała gdzieś w Szarocinie (nie wiem dokładnie gdzie), zapewne do 1945 roku . Po wojnie zo-
stała zdjęta i przez jakiś czas przechowywano ją w budynku szkoły . Po wielu latach uznano ją za zbędną, ale 
zaopiekował się nią jeden z mieszkańców . Ostatecznie trafiła do Kamiennej Góry w ręce znanego regionalisty 
Józefa Chęcia, któremu w tym miejscu bardzo dziękuję za możliwość jej obejrzenia i sfotografowania .

Choć aktualny właściciel niegdyś podejmował starania o wyeksponowanie tego obiektu, to jednak nie 
udało się ich zrealizować . Nie jest to kamienny pomnik, który można byłoby ustawić gdzieś na terenie wio-
ski, a dla zabezpieczenia przed warunkami atmosferycznymi tablica zapewne powinna być umieszczona we-
wnątrz . Otwartym pozostaje więc pytanie o dalsze losy tego upamiętnienia .

Marian Gabrowski

Tablica z dawnych kolonii Szarocina. Fotografia: Marian Gabrowski, maj 2023 roku
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